
S. P E T E R S B U R G  V. S. d. sg czeir.wca. 
Odebrano tu następuiącą wiadomość o nowych 
korzyściach woyska Mu hańskiego—Po upadku 
Sylistryi, Główno-komenderuiący obrócił kor­
pus GL. Z  as a ku Ruszezukuwi, dla opasania 
tey  twierdzy, a GM. Sabaniewa z mocnym od­
działem posłał do Raz grodu. Po uporczywey 
bitwie, na górach przed Hazgrodem, d. t  
czerwca, woyska tureckie pierżchnęły. Dowo­
dzący basza dwu buńczuczny Machmud i fnul- 
tański Xźe Kulimaki, po szli w niewolą. Zdo­
byliśmy 5 znamiona ioboz dosyć bogaty. Re­
szta muzułmanów ratowała się ucieczką do mia- 
sta, gdzie też zamknęła się. Natychmiast za­
częto , strzelać cło murów; a żołnierz z natar­
czywością uderżył nawały. W net perw si u- 
rzędnicy wyszli z miasta ofiarując poddanie się. 
GM. Sabanieirw przepisał warunki kapitulacyi. 
Wyszedł więc trzybunczbezny basza Terur 
Machmet 2e wszystkiemi urzędnikami i woy- 
skiem do 5 tysięcy wy noszącemu, złoży łoręź przed 
zwycięzcą, i  wszycy Ottomanie poszli w nie­
wolą. Tu  zdybyliśmy 12 znamion, 2 bunczu- 
ki, 6 armat, i  wielką liczbę prochu oraz na­
rzędzi od artyleryi. Główno- korńendeuruiący 
składaiąc u nog J. J. Mości wzięte trofea scze- 
gulnie wychwala GM. Sabanieewa i należną spra­
wiedliwość oddaie wszystkim,którzy lego wspie­
rali swoim roęztwem i gorliwością.

Przy tern doniesieniu przysłano rapport 0 
pierwszych czynnościach, z których następne 
szczeguły są godne uwagi-^fciedy, przy oblę­
żeniu Sylistryi , na iedney z naszych redut, 
dwi e strzelnice zostały rozbite kulami nieprzy- 
iacielskiemi, i kiedy zatym działa nasze straci­
ły zasłonę; dowodzący w tey reducie Koły- 
wańskiego m. p. Podpułkownik Hamilton wsko­
czył pierwszy z faszyną na szaniec rozkazuiąc 
żołnierzowi iść za sobą; pod ciągłym więc o- 
gniem nieprzyiaeioł naprawił bateryą; i ta wiel­
kie szkody w twierdzy’ zrobiła—W  tymże oblę- 
żenu popisał się Micżman Babiłow; pod ogniem 
tęgim nieprzyiaeioł przeprowadził Duńaiem flót- 
tylłę koło Sylistryi do mety zamierzoney; ani za­
stanowił się, kiedy kula wydarła dwa brzegi ło­
dzi, ną klórey przodkowa! całey flocie, nie- 
strwożony bynaymniey, kiedy obok od innych 
strzałów kilku ludzi trupem padło—Pułku At- 
tamańskiego kozackiego podpułkownik Bałabin 
w bitwie przed Razgrodefń, na czele tego puł­
ku, z natarczywością wpadł na tłumy tureckie, 
i z dziwną walecznością przerznoł się w srzodek 
tey zgra-; nie bacząc na ogniste strzały, Ze 
Wszech stron sypiące się, -siekł nieprzyiaeioł 
na wsz yskie strony, aż rozproszył całą chałąśtrę. 
Zdobył on 5 znamiona i cały oboa--J. J, Mość,

na przełożenie Główno-komendermącego, nay- 
miłościwiey raczył wszystkich nagrodzić w 
miarę zasług I dyslynkcyś.

Przez wzgląd na gorliwą i długą rłużbę 
Guberskiego naczelnika szlachty raoskiewskiey 
GM. Obrezkowa, J. I. Mość naymiłościwh y ra ­
czył dać iemu stopień taynego konsyliarza i  
powierzyć urząd moskiewskiego cywilnego 
Gubernatora. Takoż w nadgrodę gorliwcy służ­
by Grodzieńskiego guberriskiego marszałka 
Pancerzyńskiego, J. J. Mość przyznał ierrm sto­
pień kolleskiego Konsyliarza-— W  promocyi 
stopniów wóyskowych, zostali, w pułku gre- 
nadierskim Moskiewskim, >Smocki, Lebediewo- 
wie 2gi, 5ci i 4 ty chorążemi; w 5 2 strzelców-, 
Łuszkowski, Nadolski Krynicki, Łazinski cbo- 
rąźemi, w Staródubowskim 'dragoTi-skim |>. $ą- 
gayło i Korsak porucznikami.

Dnia 21 czerwca XX. ’Holsztyńsko 'Olden­
burscy przybyli do Opieczynśkiey przystań na 
rzece Mstie znayduiącey się o wiorst 18 wy- 
żey za miastem Borowicz: Szlachta i kupcy 
powitali wielkich gości. XX. Oldenburscy ie- 
dli obiad na statku. Potym w dalszą drogę 
? nnałem puścili się przy okrzykach niezliczo­
nego ludu, który na brzegach zgromadzony 
wołał ura, wieczorem przybywszy do przysta­
ni Poterpilskiey na statku nocowali-—Do p o r­
tu Ryskiego zawinęło 165 okrętow kupieckich 
od 'czasu '©dkiytey tego :roku -żeglugi.

Nigdzie prędzey d'szozęsliwiey nie'wpro­
wadzono tak nazwaney krowiey ospy, iak w 
państwie Rossyyskim. Bez względu na p rze­
sądy wielu mieszkańców, mianowicie oddalo­
nych od stolic, rząd piinem i śtatecznćm sta­
raniem fozpośtrzenił sczep dobroczynny aż 
do ostatnich krańców Tozległey monarchii, n a ­
wet koczuiące narody przyięły ten zbawienny 
srzodek przeciwko zabóyczey chorobie. (Przed 
tym one, poezytuiąe ospę za nayokropnieyszą 
zarazę, przerażone rzucały dzieci bez ratunku, 
i oddalały się od nich skoro postrzegły niebez­
pieczeństwo. Z urzędowych raportów okazu- 
ie  się źe w roku przeszłym !iSog, iediri leka­
rze w akttialney służbie będący, zaszczepili 
krowią ospę 227,654 dzieciom, oprócz z licz­
by, która przyięła to dóbrodzieystwo z ręki 
rodziców lub wolnych lekarzy. 45 postrzeźeń 
każdorocznych wiadomo, źe przy nayszczęsli- 
wszem działaniu ospy natitrćlney, można liczyć ' 
szóstą część od niey zabitych. Z  tego szcze­
pienia nie umarło nad 10 młodzieńców, i to 
z innych przyczyn, oczewiscie zatyrn 'Uratowa­
no od zmierci 56 5̂oo ośob. Naywięcey za­
szczepiono, bo po kilkanaście tysięcy, w, gu­
berniach Woronozskiey Wołohodzkięy, Jrkutr-



skiey i Pu l taw skiey .  W  gubern iach  K u r la n -  
d zk iey  i Gruzi i  t ak  szczęśliwie 'scz.epien.ie u- 
dało się,źe niebyło ani iednego ze śćżepiónych u 
k tó regoby  k ro w ia  ospa nieprzyię ła  ssę. Ubo­
lewać t rż eb a  nad niewiadómością ,  ieżełi po ty ­
lu  doświadczeniach, 'icseze iest gdzie iaki duch 
p rzec iw ny  krowiey  ospie !

N a jw y ższy m  rozkazem d. 44  maia ak tua l ­
ny  tayny  konsyliarz ,Graf  Stackelberg  m ia n o ­
w a n y  został u dw oru  Cesarza austryackiego nad­
z w y c z a jn y m  posłem i pe łnomocnym ministrem 
z roczną pensyą 20 t. rubli;  oraz z summ ą 5 
tysięcy rub l i  na raz  ieden  na koszta podróży 
i  wys taw ę mieszkania ,  z p rzeznaczen iem oso­
bno  800 rub l i  na pocztę —- Paziowie jrnpera-  
torsoy nowym sposobem urządzen i  zostali: na 
cały korpus przeznaczono pensyą 709^8 rubli .

P A R Y Ż  d. 26. czerwca,  (z Monitora ,  Frań;  
H am b : ) Nie p r z e rw ą n y m  łancuhem  idą zabawy 
iodne po drugich  dla J rnpera to row ey  zgotowa­
ne. O s ta tn ich  dni  m in is te r  w eienny  dał n a j ­
wspanialszą ucztę; po tym  g w ardya  sprawiła 
r z a d k i e j  okazałości biesiadę. Na p lacu  m a r ­
sowym przypa trywało  się zabawoin 200000 osob, 
iak iey  liczby nigdy tam  nie było, od początku 
rew olucy i  Ir. Roku tylko 1790 iipca a 4 zebra­
ło się 4 oo widzów, kiedy dep u to w an i  z gw ardy i  
narodow cy skon fed ero W a li się.Nic przepyszniey-  
szego w idz ieć  nie  można nad ozdoby sali w 
szkole rycerskiey.  Tys iące  świateł w rozl icz­
nych kolorach napełniały  sale i przysionki  t e ­
go wielkiego gmachu. Dziedzińca i k ru żg an ­
ki  osadzone były meżliczonerńi  wazonami d rzew  
i  kw ia tów  rozmaitych.  Lus t ra ,  krysz tały ,  ko ­
bierce , statui,  medal le ,  posągi, m arm ury ,  w nay- 
lepśzym  guście i n a jp i ę k n ie j s z y m  porządku 
uszykow ane ,  były  podz iw ian iem  oczu nawet  
p rzyzwyezaionych do takich wspaniałości. Ognie 
sztuczne sprawiły  w różnych p rzem ianach  nay- 
okazalszy widok, między innem i  odmianami 
pokaza ła  się ogromna b ram a  t ryum fa lna  z 
wielką ko lum nadą  naypiękńieyszey a rch i tek tu ­
ry.  Na niey wie ikiemi l i te ram i  gorzał ten 
napis „ N a p o le o n o w i  i Marii  Ludwice  Gwardya  
J rnperatorska “  W  samym gmachu i na dzie­
dzińcach szkoły rycersk iey  znaydowało się 
przeszło i 5 ooo' osob. /

W  Gw ardyi  nastąpiły  wie lorakie  odmiany.  
Fizylierow’ie iuź nie składaią osobnego korpusu; 
zostali  wcie leni  częścią do grenad ierów a czę­
ścią do strzelców. O rg a n iza c ja  tego korpusu, 
z w ie lu  w7zględow podobno iedynego w swiecie,  
iest  następna. P ie rw szy  korpus  grenad ie rów ,  
pieszych składa się z r eg im e n tu  grenad ie rów  
z oddziału w e te ranów ,  z reg im en tu  f izylierow 
z 2 reg im en tów  strzelców' i z 2 reg im en tów  
konskrypcyonis tow.  T y m  korpusem dowodzą 
GD. Graf  Dorsenne i GD. Roquet.  Drugi  k o r ­
pus strzelców pieszych składa się a reg im etu  
fizylierow', z dwóćh r e g im e n tó w  strzelców i 
z 2 reg im en tów  konskrypcyonistow7. Dowodzą 
tu  GD. Curial  i x GB. Dumoustier .  T rzec i  k o r  
pus grenad ierów konnych  składa się. ze 4 
szwadronów dzie lney iazdy i iednego Velites.  
Dowodzi  GD. Graf W a l th e r  i GB. Lepie . Czwar­
ty  icorpus drągonow składa się z 4ch szwadro­
nów i iednego Velites: tu dowodzi  GD. S .S u l -  
pice. P ią ty  korpus s trzelców k o n n y c h  ma do- 
wodzcę  GD. Lefebyre Desnouetes  i GB. Guyot;

cło tego  korpusu  oprócz 4 rech  szwadronów 
strzelców, i iednego Velites,  należy korpus  
M am elukow .  Szósty korpus ie tk iey iazdy pol­
s k ie j  dow ództw a  P u łk o w n ik a  Hrabiego K r a ­
sińskiego. Siódmy korpus żandarm ów  wyboro­
wych  dowództwa  G- SaVari Xcia  RovigO i  
pułkownika  Henri .  Os my korpus  a r ty le ry i  
złożony z k onney  i pieszej^ z ponton ie row ,  
rzem ieś ln ików i z pociągu ar ty le ry i .  T u  do­
wodzą GD. Łanb.oisiere i GB. AboiViile. Dzie­
wią ty  korpus  inźyn ie rew  dowództwa szefa , ba­
tal ionu Boisonnet. Dziesiąty korpus  gwardyi  
m o r s k i e j  dowództwa kap i tana  okrętowego P u ł ­
kow nika  Baste.. Do tych  korpusow  przydać 
leszcze potrzeba genera lną  a d in i 1 iiśt ra cy ą ca- 
łey  gwardyi  i szpital obozowy. Nadto w ciągu 
tego ro k u  m a bydź u łomowany korpus gw ar-  
"dyi 'narodówey-. Cala gwardya  składa woyskó 
przeszło od 4 o tysięcy ryeerzow ' doświadczo­
nych  w boiu, wysłużonych w obozach, b l i­
znam i i  znakami dyś tynkcyi  o k ry ty c h — Dnia 
6 iipca nastąpi  uroczysta  ceremonia  pogrze­
bowa M. Lun 11 es X cia  Montebello; zwłoki  
złożone będą w Panteonie .  Tegoż  dnia  po 
wszystkich kościołach F r a n c j i  odprawią  się 
exekwie .  W szystk ie  oddzidly woyska wszędzie 
iiiuS-.ą znayoówaćsię  na żałobnem nabożeństwie.

j rn p e ra to ro w a  L u d w ik a  wyieehała  Oglą­
dać pałace Versai lles  i T r ia n o n ,  k tórych  do­
tąd  nigdy nie widziała.  Napoleon sporządził  
t am  nowe dla m onarch ia !  wesołości— Jm pera -  
t o ro w a  Józefa z -liczną świtą w yieehała  do 
kąpieli  Aix w Sabaudyi— Maria, L e t i t i a  [ la no ­
lino m a tk a  I m p e r a t o r a  p rzyby ła  do Achen. 
K ró lo w a  ho l lenderska  mocno chora ; , leczy  się 
u wod P łom biereś .  Minis ter  Fouche wyiechał  
do R zy m u  na obięcie wielkorżądztwa.  Krófo-  
wa neapoli tańska w ybie ra  się na po w ró t  do 
k ra iow  swoich. O wyięzdzie Grałk M et te r -  
nich . ieśźcze nic riiesłychać. K ró l  i królowa 
W estfa lscy  oddołaią się z tey  stolicy do k r a ­
iow swoich. Ekwipaże  Jmperatorskke do Ba­
y onne  idą.

G. Moutori G raf  Lobau  odbyw a popisy 
zgrom adzonych  woysk w Bretani i  kolo Bre- 
ś tu ,  Cherbourg  i Nantes. P r z y  uysciu Loire 
krąży  eskadba angielska, n i e w ia d o m o  w iaki in 
zamiarze.  Admirał  Stracham z  f lottą ód 12 
o k rę tow  l in iowych stoi pod wyśpią W a l  d i  c ren: 
czasami wysyła pod Fłesyngę i Cadsand hiale- 
s ta tki na rozpoznanie  czynności naszych: hiad- 
b rze ź n e  ba te ry e  często witaią  skutecznie  tych 
szpiegów. W  obozie pod Boulogne zebrała  się 
znaczna siła. W o sk a  z prawego brzegu R e n u  
znowu przechodzą  na lewy; mianowicie  w Mo- 
guncyi  Wiele r e g im e n tó w  do oyczysny  po­
wróciło.

L Ó N D T N .  d. 22 czerwba ( 2 Berlin: "Zuśch:) 
W c z o r a  o godzinie  gciey P a r la m e n t  z o s t a ł  
zam knię ty  mową w im ien iu  króla miana przez 
kanclerza.  Podziękował za uchwały  ku po­
trzeb ie  o jc zy zn y ,  zapowiedzia ł  że po żupeł- 
nem  ukończeniu  spraw publ icznych posiedze­
n ia  nie są po trzebne;  a iak naymocniey  wzy­
w a ł  r e p rez e n ta n tó w ,  ażeby powróciwszy cło 
swoich hrabstw,  zachęcali  lud  do pokoiu i po­
słuszeństwa p r a w o m , ponieważ król,  teraz, 
u w a l a  za na jśw ię tszą  powinność utrzymani© 
domowego i publicznego pókoiu  stosownie dó



praw* i powinności ,  W e z e r a  t a k że  B u r d e t  u- 
■n’o'l'ttiony został  z w ięz ien ia  T o w e r .  C ie k a ­
wość p u b l i c z n a  była  z w ró co n a  na  tę  w ie lką  
scenę. R z ą d  zg ro m a d z i ł  do s to licy  i okolic '  
znaczną .  lićzb'ę żołn ie rza .  S t r o n n ic y  B u rd e ta  
p rz y b ra l i  się w  iego m u n d u r ;  pospóls two poro- '  
b iło  k o k a r d y  z iego k o lo ru ;  rog i  ułic za kię  ro­
n e  były nap isami „  B u r d e t t i  w ie lka  k a r t a  “  T ł u ­
m y  ludu  p ieszego  i k o n n e g o  ud a ły  się do T o ­
w er ;  okna i u lice  n a p e łn i ły  się c i e k a w e m i  L e c z  
R .  Burde t t  n iechc ia ł  t r y u m f a l n i e  pow racać ;  
■wsiadł na  łó d k ę ,  T a m i z ą  spuśc ił  "się do p r y  w a-  
tnego m ieysća ,  skąd in cogńito  poiecha ł  do 
•przyiaciela swoiego T o c k .  P rócessya  więc c a ­
ła p o w ró c i ła  do  L o n d y n u  p r z y  odgłosie m u ­
zyk i  lecz  z  p ró ż n y m  w o z em  b ez  t r y u m f a t o r a ;  
p r z y g o to w a n e  o k r z y k i  z ok laskam i  n ienas tąp i ły .  
P odobn ież  Gales Jones  p r y w a t n i e  w y ie ch a ł  '& 
w ięz ien ia ;  w szakże  pospóls two dostrzeg łszy,  
w y p r z ę g l o  i e m u  k o n ie  i c iągnęło  aż do do m u .  
Dziś R. B u r d e t t  z g ro m a d z i ł  swoich p rzy iac io ł ,  
i  w y łu łoży ł  p r z y c z y n y ,  dla  k tó ry c h  n iechc ia ł  
w -p ro cessy i  w iech  ać do'  miasta.  W i h z d u  t e g o  
w cześn ie  było  nap isan e  p r o g r a m  ma. B u r d e t t  
u w o l n i n y  został  za  pom ocą  z n a k ó w  t e l e g r a ­
f icznych  w  m o m e n t ,  k redy  P a r l a m e n t  był z a m ­
k n ię ty ,  ^ ; ,

C ab e t t  d z ie n n i k a r z  tu te y s z y  p o c iąg n io n y  
do sądu k ró lew sk iego ,  za  p a sz k w i l  w y d a n y  
p r z e c iw k o  rządowi ,  został  w i n n y m  osądzony, 
K i e d y  ie d en  r e g i m e n t 1 m i l icy i  z b u n t o w a ł s i ę ’, 
G. Ackłand użył k i i k u  s zw a d ro n ó w  z l eg io n u  
N ie m ie ck ie g o  na  u spoko jen ie  r o z r u c h u ;  i a k o l  
p o rz ą d e k  został  p r z y w r ó c o n y  a  n acze ln icy  p o ­
szli  do  w ięz ien ia .  Z  t e y  okoliczności wspo-  
m n i o n y  d z i e n n i k a r z  s p o tw a r z a ł  m i n i s t r ó w  g ło ­
sząc że ci n a y m o w a l i  w oyska  cudzoz iem sk ie  
dla k o w a n ia  w  k a y d a n y  swoich ró d a k o w .  W  
sp ra w ie  z a r zu c a ł  C ab e t t  źe r e g i m e n t  X c i a  
B ru n sw ick ieg o  n i e z ń a  ż a d n e y  karności,  źe l e ­
gion n ie m ie ck i  zle s tawi ł  się w  b i tw ie  p o d  
T a la v e r a ,  t e  n i e w a r t  ażeby  uspokaia ł  ang l ików.  
P r z e c i w n i e  dow ió d ł  in s ty g a tó r  źe k o r p u s  X c i a  
Oels był i iest  n a y k a rn iey sz y ,  źe  legion  n i e ­
m ieck i  sam zdobył  pod T a l a v e r a  5  t ro fea ,  gdy  
re sz ta  w oyska  l e d w o  2  w y d a r ł a  n ie p rz y ja c ie ­
lowi;  źe  z a ly m  woyska  cudzoz iem sk ie  w a r t e  
są wsze lk iego  względu .  N ie w ia d o m a  ieszcze  
kara ,  iaką  P r e z y d e n t  ob ie rze ,  z w y cz ay n ie  n a ­
s tępuje  p rę g ie rz ,  w ię z ie n ie  lub  w ina  p i e n i ę ­
żna, a lbo wszys tko  t ro i e  r a z e m - — W i e l e  m ia s t  
angie lsk ich p rzys ła ło  dó  k ró la  l iczne  o św iad ­
czenia  o swoiey  w ie rnośc i  1 w z g a rd z ie  dla  
he rsz tów  ro z ru c h u ,  W  ógulnosci ,  w y ra ża  
d w orska  gaze ta ,  d u c h  oby w a te l sk i  n i e ty lk o  n ie -  
zmnieyszył się p rz e z  p o r u s z e n ie  B u rd e ta ,  ale 
owszem w z ró s ł  w  p rzychy lnośc i  do kró la .

Dla zap o b ie ż en ia  n iesnaskom  m ię d z y  
w oysk iem  a n g ie l sk im  a k o m p a n i a m i  i n d y y -  
skiemi, p rz e d s ię w z ię to  dz ie lne  s rz o d k i  p o ró -  
w n y w a iąc e  s t a n  w ó y sk  ó b u d w u c h —- S ław n a  
P • Cla rke  w  p ism ach  w y d a n y c h  oskarży ła  X c i a  
K e n t ,  że b y ł  s p ra w c ę  in t r y g i  p rz e c iw k o  X c i i i  
Yoćck, i  źe iego s e k r e ta rz  Dood z P.  W a r d l e  
tyle  rzeczy  obe lżyw ych  p rz e c iw k o  G enera l i s -  
symusowi świadczyl i .  X .  K e n t  ogłosił więć 
na swoią  o b ro n ę  w y z n a n i e  P; Dodd  iako  bez  
żadney n a m o w y  z łu d z o n y  p ó s o tą m i ,  p rzeds ie -

/  ■ - ' l*

wzio l h a n i e b n ą  rolę.  O f f i ce ro w ie  k o r p u s u  nr- 
t y l e r y i ,  w k tó re y  s łużył Dodd w y p ę d z ić  ie^o  
p rzeds ięw zię l i  i o t y m  G. Mu lg ra v e  donieś l i  —  
W' Canada  G e n e ra ł  G u b e r n a t o r  J am es  C ra igh  
w y d a ł  odezwę do m ieszkańców  n a  u s p r a w i e ­
d l iw ie n ie  a re sz tu  p ie rw szy ch  sp iskow ych .  W  
A m e r y c e  p o łu d n io w c y  p ro w in c y a  Car racas ,  d o ­
w ied z iaw szy  się źe J u n t a  Sevilska  rozp roszona ,  
ogłosiła się nie  podległą .  VV Bóuenos  Ayres 
w ie lk o rz ąd c ą  zos ta ł  n ie iaki Bal thazar :  G L i n i e r s  
z n a y d u ie  się w  Cordova o mil  i 5 o —A m e ry k a n ie  
n a  ok rę tach  naszy ch służący u w o l n i e n i  zosta li  
do dom u i odtąd n ie m a łą  hydż zab ie ra n i  do 
s łu ż b y — J ed e n  k o r s a r z  fr. koło wysp a i t ty lsk ich  
zab ra ł  o k r ę t  Ji is z; z V e r a  G ru z  p łynący  z 7 0  t. 
p ia s t ro w ,  w e  3 dn i p ó ź n ie y  o p a n o w a ł  d r u g i  
o k r ę t  z i4o  t. p i a s t r o w ,  na k t ó r y m  4o- Hiszpa­
n ó w  z Cadix  wynios ło  się. Z a b r a w s z y  p ie n ią d ze  
u c i e k ł  do Wyspy s z w e d z k i e j  Bar  thedi My 1 p i e ­
n ią d ze  na  ląd wysadził .  K i e d y  nasze  o k r ę t y  
d o p o p i i ^ l y  się u G u b e r n a t o r a  w y sp y  o w y d a ­
n ie  k o rsa rza ,  odeb ra l i  o d p o w ie d z  iż w y d a n y  m  
b y d ź  n iem oże .

L i s ty  z Cadix  dochodzą  d. % c . ;e rwca. Do 
te g o  czasu nic  w ażnego  n ie  zaszło: o p rócz  u -  
c ieczki  i e ń co w  fr. na  o k rę ta c h  K a ś ty l i a  od  
dz ia ł  64 i A rgonauta .  W  p o g o n i  na  ł o d z ia c h  
naszych poległ  1 off icęr i 6  ż o łn ie r zy ,  5 o ra ę 
odniosło.  .Rząd n ayw yzszy  in s u r y g e n t o w  hi-p:  
p rz e n ió s ł  się ż w y sp y  'Leon  do m ias ta  'Cadi'x-w 
P r z y  zdobyciu  w ysp  S o ń s k ic h  S. M au ra  s t r a ­
cil iśmy 24 z ab i ty ch  a i 5 o  r a n i o n y c h — M ar g r a b i a  
R ó m a n a  z ied.nym k o r p u s e m  w oysk  hisż: m a  
g łów ną  k w a t e r ę  w. Bada ióz—-Ó d L o r d a  W e l ­
l i n g t o n  dochodzą  w iad o m o śc i  do d. 5 1 main’. 
Ż a d n e  o d m ia n y  w a źa ie y se  nięzasżły .  G, l j  lł 
n a p rz ó d  pos tąpi ł  dia  'połączenia  się z G. Baie- 
s taros.  W o y s k o  fr. M. iVIassenuy l iczy 7 0  t .  
Judzi;  rozc iąga  się od S a la m a n k i  do T r u x i i l o .  
W o y s k o  .nasze i p o r t .  wynosi  5-S ba ta l ionu  w* 
czyl i  4o t. Ipdzi op rócz  osad i o d w o d o w y c h  
s t raży .  G łow na  k w a t e r ą  w Celer icp:  s traż  p r z e ­
d n ia  w  S. Felices.  M ówią  Że w t a k  bli skim 
p o ło ż en iu  b i tw a  n ie u c h r o n n a  L. W ; l l i o g t o ń  
widząc  p rz e w y ż sza ją ce  si ły fr: n iem a  w y s t ę p o ­
w ać  z n a d e r  m o cnego  s tan o w isk a ,  k tó r e  o b r a ł  
m ięd zy  góraińi ;  lecz  t a m  pos tanaw ia  p r z y i ą ć  
b i tw ę ,  ieźe l iby  Massena ią o f ia row ać  od ważył  
Się .
( Ś Z  T  O K  O  L  M 24 cżewca.(z Hanib  Żńsch:)  
D z ie ń  2 osty c z e r w c a  w S z toko łm ie  p o d o b n y  
b y ł  do  s t ra sznych  scen rew o lucy i  fr. w P ń r y ż ń  
R z e c z  cała  p o d łu g  u rzęd o w eg o  don ie s i en ia  tak.  
się mia ła .N agły  zgon k ró lew icza  z rodz i ł  upospól 
s tw a ,  k t ó r e  z w y cz ay n ie  p r ę d k o  i bez  ro z w a g i  
sądzi,  sp rzeczne  d om ys ły  o p rzyczynach  śm ierc i .  
N ie k tó r e  im io n a  bez żad n ey  pew nośc i ,  z j e ­
d nego  ty lk o  p o d e y rz e n ia ,  zosta ły  w m ieszan e  do 
tego  sm u tn eg o  dla  Szwecyi w y p a d k u .  Z łoś l iw i  < 
k o rzy s ta l i  s  t e y  opin i i  w u sk u tec z n ien iu  swoich  
z g u b n y c h  zam iarów ,  b a  wy w ró cen ie  wsze lk iego  
p o r z  ą d k u  dążących. M arszałek  p a ń s tw a  G ra f f  
Axel vó n  F e r s e n  p a d ł  ofiarą t e y  niechęci:  a w ła ­
śnie  on u rządz i ł  p rz e p y sz n ą  c e r e m o n ią  n a  
w p r o w a d z e n i e  do s tolicy zwłok kró lew icza .  K i e ­
d y  G r a f f , dope łn ia jąc  t e y  o s t a tń ie y  pos ługi , 
i e ch ą ł  w  6 k o n n y m  p o w o z ie  w o rszaku  p r o w a .  
d z ąc y m  szanow ne  zw łok i ' ,  r o z h u k a n e  po>pół-

)



śtwó zebrane na ulicy wołać zaczęło „ K am ieni ! 
kamieni! natychmiast odezwały się głosy 
są na Frcsena. W net roztrzaskane zostały okna 
u karety. Graf uciekaiąc przed widocznerU 
niebezpieczeństwem  schronił się do bliskiego 
donin. T u  zatrzymało się pospólstwo, a pro- 
cesya w swoinr porządku daley udała się. GG. 
Adlercreutz i Sifversparre daremnie usiłowali 
uspokoić rozjuszonych; wszyscy wołali o mor­
dercę królewicza. Prędko wdarli się zuchwal­
si do pokoiu, w którym był Fęrseh; zerwali ż 
niego płaszcz, szpadę, ordery, i oknem w yrzu­
cili; pospólstwo na tysiąc kawałków rozszerpa- 
ła te znaki. W krótce wyprowadzili Grała na 
rynek, Jescze G. Silfversparre chciał ratować 
nieszczęśliwego i konno przeprowadzał do Iła- 
tusza. Lecz roziusżonych nic wstrzymać nie- 
mogłó; spadały razy na Fersena w oczach G. 
Silfversperre, aż naresztę porwany, i zamordo­
wany, obnażony, na rynku rzucony, nogami był 
deptany. Rozhukane pospólstwo niekontentu-  
iąc się tą ofiarą wolało ieszcze o Grafa Ugglas, 
Grafinię P ip e r 'i o kilku innych osob. G. Adler­
creutz natjmhmiaśt zgromodził załogę i osadził 
ńlice. Król przyjechał z zamku Haga i wydał 
odezwę łiakłaniaiąc ład do pokoiu, G. Skiolde- 
brand zwołał magistrat i 5o naystarszych aże­
by drogą pókoiu Zapobiedz dalszym rozruchom, 
Których początek okropny iak w historyi szw e-  
dzkiey nie siychatiy i teraz niespodziany, tak  
niemógł bydź zaradżony. N ow e zatym zaczę-

Wanego Kcia. W ezw ał w łaścic ie low i starszych 
do utrzymania służących i czeladzi w spokoy- 
ności, do zamknięcia domow, grożąc w  prze­
ciwnym razie Użyciem siły w oyskow ey na po­
skromienie zuchwałych. Dnia 2j druga ode* 
zw a królewska usprawiedliwiła postępowanie 
żołnierza, który obelżony, kamieniami ugodzo­
ny, musiał W obronie swoiey i pokoiu, użyć o- 
ręźa przeciwko gwałtownikom niezHaiącym ża­
dnego wędzidła*—.Potym Wyszło urządzenie za­
braniające oglądać ciało Królewicza,; pozwolo­
no w idzieć iedynie woyskowym , urzędnikom  
cyw ilnym , magistratowi, i 5o starsizym— Poli- 
cya z rana zabrała ciało Fersena z Synku— Pa­
piery kratowe po tey rewolucyi znacznie po­
dniosły się.-—Poczta ustanowiona z Gotlienbur- 
ga do Anglii, teraz skassowana— Anglicy mieli 
odebrać rozkaz opanowania wyspy Bornholm-*-- 
Król duński odbywa popisy Woyska w Zelan- 
dyi-—Z morza przychodzi Wiadomość że koło 
wysp Antylskich pokazała się eskadra francus­
ka od 7 'okrętow liniowych i kilku fregaG Je­
szcze niewiadomo kiedy i z iaktego portu wy­
szła, i w iakim celu krążyć będzie.

FRAK.FURT d. 28 czerwca, ( z Prank; Alton 
Dnia 20 przybył goniec ze Szw ecyi do Gusta­
wa Adolfa wyprawiony; lecz ze wszystkich od- 
głosoW nić w ięcey nie ma prawdziwego nadto, 
że przyprowadził dla Kórla konia, na któ­
rym  dawniey zWykł ieżdzić. Drugi goniec po­

ły  się sceny. Dragonówie rozpędzając tłumy biegł do Paryża w dzień o t  tniey rewolucyi ze
Sztokolmu wysłany— Ze fetambułu często goń­
cy przeieźdźaią z w ielkim  pospiechem do dwo. 
ru fr. Poseł perski po Wracający z Paryża przy­
był do W iednia. W  tey stolicy powstaią czę­
sto wieści o woynie tureckiey; przeznaczają do 
tego celu woysko od 5o t. i  za wodzow' daią 
G g. Hiller i Sommariva: lecz niewidać dotąd 
Żadnego poruszenia —  W  Czechach zgromadza 
się seym walny ze stanów kraiowych. Graf Sta­
dion były minister spraw zagranicznych ma za­
gaić obrady—i Z  W iednia Wywieziono archiwa

dać ogńia byli przymuszeni. Zapamiętałe po­
spólstwo ślepo rzuciło się na armaty przeciw­
ko sobie wymierzone, krew zatym obywatelska  
rozlaną została; mianowicie pod domem Grafa 
Ugglas, do którego wdzierali się zuchwali: w szy­
stkie okna tego dworu wysadzone zostały; ka­
m ienie napełniły pokoie. Ledwo o godzinie  
n s t e y  w riócy tragedya ta zakończoną była. 
Graf Klingspor rządzca miasta z rana złożył 
swóy urząd, i dla tego  on był powierzony G. 
Skioldebrand,

Graf Fersen był pułkownikiem w woysku Rzeszy do Francyi— W  Jlliry i Ińtendant Vil-
leińanzy sekwestroWać kazał dobra i summy do 
klasztorów łub  zgromadzeń w Austryi będących 
n a le ż ą c e — Król pruski bawi teraz w Strelitz. 
X ź e  Meklenburski Wezwał swoich mieszkańców  
do obiawienia sum i funduszów byłego Xcia 
Elektora Heskiego, gdyż podług wyroku Na-

fr: na w oynie  amerykańskiey był adiutantem
G. Rochambeau, Ru 1796 czerwca 20 przy go- 
tovyał poiazd dworowi Ludwika 16 i sam w  
nocy dnia tego w postaci kuczera uprowadził 
króla z familią do Montmedi. W  Varennes za­
trzymany poszędł do więzienia: amnesty a go
ratowała. Późuiey  za pomocą goździków, W któ- po leona wraz z kraiami utracił wszelką wła- 
rych były bilety, chciał uratować królowę fe gno^ ,  i ta gziebykolwiek była, należy do roz- 
Tem ple. Pow róciw szy  do Szw ecyi otrzymał rządzenia Jmperatora —  Z  W ioch przychodzi 
plecenie sekretne udania się do W iedeńskiego wiadomość iż wyprawa w Ealabryi zgotowana 
dworu. Potym od Gustawa marszałkiem dworu bliska iest swoiego końca. Statki z całego kró- 
mianowany. ByT na kongresie Rasztadzkim lestwa zebrały się do portow' bliższych Sycy- 
1797. Pożniey był ambassądorem u dworu Dre- Hi. Król był w Scilla , i ztamtąd wyjechał do 
zdeóskiego: ztamtąd oddalić się musiał z powo- R egió. W oyska 05 t. stoi w gotowości do sia­
du, że niechciał złożyć krzyża S. Ludwika mi- dania ńa statki. W  godzinę za posłużeniem  
mo czynione o to  uwagi. Za Gustawa miał zna- Aw-wz . j . -c— t-.
czny kredyt u dWoru. Zawsze był poświęco­
ny Burbonom, za których interessem state­
cznie działał. Umarł w 60 roku życia swoiego.

Król Wydał potym odezwę do ludu naga­
niającą gwałtowny postępek, przeciwny hono­
rowi i okolicznościom; nazwał ony hańbą imie

wiatru może dostać się do Sycylii. Obywatele 
tameczni czekoią przybycia francuzów. Do d. 
9 czerwca nic nieprzedsięwzięto. W  Państwie 
rzymskim iuź zgromadzenia duchownć opuści­
ły  sWoie klasztory: każdy iedzie do familii swo­
iey  łub przyjaciół. Gmachy klasztorne obró* 
cone będą na szkoły, koszary, i inne potrze*

*  K i rnia szwedzkiego i plamą pogrzebu nieodżało- by publiczne.
Z a  pozwoleniem Cenzury Wtteń:-~W Drukarni Kuryera Litt; DODATEK iutre
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W WILNIE dnia 9

i  W y czy tu iąc  w dodatku k u ry e ra  litt: N. 47 W in ­
centy Swierzewski budów: połocki bez podpisu iakoby 
przez K orsakow ę Podwoiewodzmę połocką do publicz­
ności ostrzeżenie, tyra spieszney ua nie odpowiadaj im b,ir- 
ziey lęka się ażeby opaczne tłumaczenie nie uszkodziło 
niewinności. Pismo w yź  Wspomnionej ostrzegaiąć ażeby 
Swierzewski nieiniał kredytu, nazywa go bezwmuife 
krzyw dzącym  Korsakowę— Pierwsze uayrauiey obchodzi; 
Swierzewski bowiem niema takich in te re só w , a ieby  iii ał 
bydź bankrutem, albo stracona wiara o taką przyprowadzała 
koiey— Tłum aczy się tylko źem aiątk i od YV , Pana Ignacego 
Korsaka nabył iako obywatel, a nabył z swoią włas ą 
szkodą. Niesą Izi, żeby ta awizdcya była dzieł 111 i wolą 
samey JVV. Korsakoweyj g ly ź  ta i wyżywienie 1 p mie­
szkanie maiąc od Sw'ierzewskiego niemo ła takie po ud  
pismo. T ra f ia  nawet na osobę gdy czyta w >rszjj S m u c i  
nteodżałowaney mey zony „  Poznaie źe to iesi d z u io  
W .  Szyryiia Kouiuszyca; i na to  t  dc o powiada, Z  .zły 
Jan K orsak  Podwoiewo la Połocki zosaw ił w mel> tmsoi 
Ignacego syna. Małgorzatę in voto B) pińskę, LeuLidyą iu 
voto  Szyryuowę, i Maryą, córki, pod Opieką in.iL , 1 .Vie, 
m iał syn Ignacy wychowanie, iakie d o s ta rcz en ie ,  1 taką 
m atki przychylność, w aktaoli wil ńskich, i dz.śmemkn h 
iest tego wyiaśnienie— T o  pewna źe J W. Korsukowa z 
domu Mikoszow maiąc w exdotacyi 7o,oo0, w roku,177 7 
8bra 27 na wszelkim K orsaka majątku sposobem it  1 orm y 
Wzięła zabespieczenie; w rok po szl ibie to test 1778 X b  a 
25 Chw'aszczovy i Jauopoll, przyiąwszy inwentarz o d p o ­
wiedni całym  opisom, przez iulroujissyą do swoiey obięła 
poSsessyi— Pod uieletność zaś dzieci swoich Starosielle W 
połockim a K lu szczau y  w zawileyskioi arbitralnie zawła- 
dawszy, syna Ignacego bez majątku i żadnego funduszu 
zostawiła, liczne przewyszaiące swoy wnios K naciągnęła 
długi, W  takijn stanie był Ignacy K orsak , gdy Swierze­
wski plącąc i ego dziedzictwo los iego poprawiłj CJhwaszczowj 
Jauopoll, btaiosiel przez I W :  Korsakowę z Jicznemi p u ­
stoszami pozastawiane z podzasla wow' wyk upił, Kluszczany 
spokoynie zaposydował, i długów z pi etensyami do zeszłe­
go Jana Korsaka Podwoiewody poiockiego stosowanych 
200 ,000  przenoszących zaspokoił, na ulepszenie z ru jn o ­
wanych maiątkow i zubożałyehwłosci, wiele w'yexpensował. 
JVY . Kói sakowa chcąc korzyslad z własności S w i e rze wsk 1 ego: 
wydała zięeiowf Szyrynowi w tytule exdotacyiny na 5ojOoo 
dokument z  ew ikcyą na Kluszczauach, na dokona— 
n je 1 łe§° układu— Pozwany oto Swierzewski przed sąd 
ziemski zawileyski z rysu całego Pod woiewodziney dzieła 
z tranzak tow  złożonych mianowicie zapisu refo rm acy ine- 
go źcnie wydanego, i za onym teyźe J W ,  Korsakowey 
Słuzącey intromissyi i inweutarza, z proeessow Ignacego 
syna na matkę, dowodził nielegalności ewikcyi na Klusz- 
ezanach— W . Szyryn widząc że J W ,  Korsakowa z dóbr 

rzeczonych kilka razy  swoy  wniosek wybrała, a u -  
dzielnie ieszcze przewyszaiące . tenże wniosek naciągnęła 

które Swierzewski swoimi poopłacał pieniędzmi} 
wszeliiiemi sposobami do Kluszczau przypowiadał się, Sąd 
uakoniec ziemski zawileyski 1809 8bra 5o dekretem ocze- 
niSlym Kluszczany bydż wolneuii uznał pretensją S ę y r y -  

133 skasaował a exdotacyi śzukaó inną podług p iaw a w ska-  
drogę— Tak rzeczewiśeie wypisana prawdą moźeż 

Widzewskiego pokazywać winnym?— Każdy więc chcący' 
*eć prawdziwe i  niemylne rzeczy obiaśmenie nie daiąc się 

“ dzić pomienioną awizacyą raczy przeczytać dekret sądu 
®m* sawiley 1809 8bra 3o u z niego przekona się a 

fieinteressowanym postępowaniu tu  w łasną ręką pod- 
pisującego się. W,  Swierzewski Bud połocj

R A  l i t e w s k i e g o .

Lipca ROKU i8io*

brali u-'o ty, b •.•„*>-! 4 t i s t ą , fuży$
luikęj 1 klacz, b- v tvó [:> ,t d ;o  esścrWC*
pe p- hab. u i n  .S ’b -.y źam krw e^
W skiem men • m śp .  iSztfeyrgere

5 l a  Szymel Elid Lipśzyćowićz, riiźey póJifebrayskii 
na podpisie wyrażony, czymę wiadomo tyrtl moim te s ty -  
mouiainym czyli poświadczającym skryptem wydaiiyul nato 
iż lokowany był w ręku zeszłego byca moiegO Eliasza  
Ceł u gruff z podpisem A braham a W igdórow icza Segat 
11a Summę czerwonych złotych Sźtuk 200 \ :  20b Czyli
rubli 600Ś 11a którym  Cerograffie pieczętarź Mdyźesź Segat  
bżK.oluik Wileński podpisany w dacie 22 maia rokti id o 5  

lub bydź może w dniu 24 t -goź msća i roku: k tófy ta ­
kowy cełograff po śmierci oyca inego u mnie niżej p i.ząa 
cego się W ręku pozostał, lecz za tyin cerografiem a iii 
szeląga i- dnego Za onym nic się nienależy źaduo- 
inu ouegoż ukazicielowi, gdyż 011 cerdgfaff  był lokowauy 
szczególnie ua pewność dla uskutecznienia obówiązkow 
między małżonkami, to iest córką tegoż Abrahama a synem  
izr .ila  M rkowiczem rabinem a potymże między nimi 
małżonkami stanęła rozłąka, i iuż ten gerOgrafl prżeZemnie 
temuż Abrahamowi powrócić powinien byłj tytko że wyż 
wyrażony Apraliain w odebraniu takbwego cerbgfaffii 
niebył_ biegłym, owszem trochę k-niwyrttj a w tyin Ciągu 
ten cerograff odemuie zginiotiym został i temuż A b ra h ą— 
mowi ten cerograff mepowiócony, iakOwe zaświadczenie 
speawiedl vvie wy laiąc dla lepszego waloru, ręką  własną, 
podpisuię datt i 8 i o  msca muiai 2, dnia* I j ipszyći

5 Sąd taxatorsko exdywizorsfci w ma ętnośćij Swirże. 
L&skowsKim w pttcie zawileyskim dziedzictwa Rozalii 
Klecteiey Rottmistrzowey woysk Bossyiskich eśystuiądy^ 
na dopełnienie satysfakcyi kredytutom  Barszczewskich za 
dekretami roku 1787 X bra  6 ziem: oszmiań: i i 8 o 8 i a n u -  
aryi i 4 deper t amentLi  ugo: litsko wileńskiego, dzieło swoie 
rozpoczowszy do w ypłynięcia  p awnych dylacyi i Uspo­
sobienia s tronom  gotowości Sądy swoiedo dnia jG msC* 
ybra roku idącego odroczył w lakowym term inie  Z ie ch aw sz y  
źe ostatecznie kończyc będzie aby wszyscy k redyto tow ie
i pretensorowie do tego sądu pod amissyą przychodzili
przez publiczne gazety  uwiadamia, datt w Świrze L askow ­
skim roku I8 1 0  miesiąca mmi 23 dnia ua oryginale 
podpisano,

Jerzy  Soroka Sędzia pttu aszmidń pfezydaigcy.-
W incen ty  D o  wgisło Sędzia Z, pttu za w i ley exdy:
Macicy Zabłocki Prezydent Gaodz pttu osz ex;

1 Chćacy dostawić pocztamtowi litt:' od 600 do Soc? 
sąźrti drew lednopolanuych, r&czą tam  stanąć dla targu  
z eWikcyami dią dj i b  tego msca co dzień od j tey  do i2 s te y

1 E razm  i W ik to fy a  ż C iiSrkićw kzow Moszczyńscy 
Sekretarzowie Kollescy stosownie do awiaa^yi w  roku 
przeszłym w  kuryerze litt: umieszczonych rozpoczo'Wszy 
w ziem: tutóyszym proceder o matiątek po' źesżłynt C har '-  
l^iewiczu kupcu obywatelu wileń; o jc u  samey MwszcZyń- 
skiey pozostały^ gdy uzyskali w  roku teraz ‘idącym iuurf 
20 dnia oeżewisty dekret Z przysądzeniem na Kamienicy 
po CharkieWiczowskiey zwauey na Im  bar ach nat togu Sawicż 
ulicy sytuowańey a teraz przeź Stanisława Kulikowskieg.r 
dziedzictwem sobie przyswoioney summy gurą  3ojOo0t złf,- 
niemniey niektórych części w tymże domie W dzied żidlwi* 
dla siebitf rekognoskowanych i naznaczeniem od d a ty  nie ­
prawego zawładauia natychźe szlaclity Kulikowskich 'ahw  
kalkulacji vrerefikacyi, tudzież z przysądzeniem na nhby >7



handlu po ClnkiewiczowskiegoMichale Gićcewiczu gurą 6000 
-ztł: przeto o takowoy na tymże domie opar ley ewikcyi w 
przedmoście do kogo b.y -się to wiedzieć ściągało przez 
oitneysze pismo uwiadamia:ą.

l  Kopia roku 1840 msca iunii a i  dnia w -Zurnale 
sądu Głównego litewsko wileńskiego ago de.par; zapisano. 
Słuchali przedłożenia J vV. litewskiego wojennego Guber- 
notora i kawalera Goieniszczewa Kuiu-zowa w lakowym wy­
raża: ii stryi rodzony i opiekun małoletniego WaleTyana 
Sobańskiego adwokat wileńskiego g łł:  sądu Bernard- -So- 

•beński w pod.iney do -iego woieunego Gubernatora p ro ­
śbie opisał, ze wyznaczony departamentem uinieyszyin sąd 
exdywi-zorski 'rozdzielając maiątek byłego oszm-iań. ziem. 
pisarza Stanisława -Pożniaka pomiędzy kredyiorow wgoź 
przeznaczył między innerai dla małoletniego Waleryna 
SobaiRkiegO zapreteusyą oyca iego schedę nieodpowiedsiią 
ley summie,iaka temu tiak-ży-5zośtawuiąc w possesyi debitora 
znaezny folwa'rk Haczutiy zwany, na iakowe rozporządzenie 
kredytorowie założyli ‘appellacyą i sprawa do departamentu 
ninieyszego postąpiła, nnędzy tym stó.ownie do poda- 
ńey 'od kredyiorow proźby, pomieciony sąd exdywizorski 
powtórnym swoim 'dekretem pod dniem a5  omiuiouego 
miesiąca maia ńastałym, zastrzegł aby debitor Pozniak do 
ostatecznego z kredy torami ukończeniaa sprawy, w y  rażo­
nego łolwarku Raczun ani w całości ani w części nikomu 

■ mesprżedawał i żadnemi długami oraz tranzakiami nieob- 
ciążał, pomim® to iednak pisarz Pozniak wcbod-zi z róźuemi • 
osobami o wyrażony folwark w umowy i obciążaiąo 
ouy długami ^sprawnie dla kredytorow -nowe zawikłame i 
korzysta z własności ‘Onycb, i dla lego prosił o nałożenie 
tia wyż pómienioiy’folwark Raćzuny i na dalszy Pożniaka 
mtiiątek dla 'ochronienia -od długów zaprzeczenia uczynić 
rozporządzenie,rpdwodęm ezego*woienny Gubernatortprze- 
pf ówadzaiąc tak.ovvą“ad\vokata Sobańskiego.pi cźbę przekłada 
aby depaitamerit -nirlieySzy ;po nałeżiiyrn opisanych w  
oney iprożbie'okoliczności ipokomhinowaniu, dlambezpie- 
cfe'eriia całości ‘ley części mai-ątku ■'szlachcica Pożniaka, laka 
dla iego przez. sąJ exdywizórslii -zostawiona, do Ostatecz­
nego tey sprawy rozsądzeńią ńdzyriił 'prawne 'rozporzą­
dzenie i o skutku .1 W . woieniiego Gubernatora ‘Uwiadomił. 
JVsprawee okazało się,źe z powódu tfćzynionego szlachcicem 
Stanisławem Poźmakiem w oddaniu eałego-iego majątku 
nieruchomego i ruchomego na ■ tat-ąę T exdy  wiżyą oś wiad- 
czenia depariaruent ninieyszy dekretem dma -i 8ura -1807 
roku zaszłym w porZą iku uczy uienia kredytcrom pomie- 
nifenego Pożniaka ze wszelkiego 'majątku satysfakcyi usta­
nowił sąd Laxatorsko exdywizorski, który -raportem dma u4 
ominionego maia mca departamentowi temu o ukończeniu 
dzieła eatdywizyi odniósłszy wyraził że od dekretu wouym 
sądzie ustanowionego strony kredytorskie obiawiły appel­
lacyą i tikowa onytti dozwolo ia z j . ta ła  R zkazali:,ponie­
waż . xdy wizcrskiego sądu dekret w przedmiocie'nietaezy- 
nienia kredylorom za ich pretensyejdost-ateczney satyśfakcyi

dać do gazet JW . litewskiemu woiennemU :G 
i -kawalerowi donieść.

Jan K ran tz  Sowietnik 
Sekretarz Dobrzański
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2 E xcerp t  oświadczenia zprotokułu Sądo 
WoytowsKo Ławniczego Wileńskiego Roku 
-iułii i,-* Oświadczenie -imieniem j J t  P. Marcina . 
łSzteynów rnałźoukoW przeciwko J P.-i anowi V\ oyi, 
-Zarębai-zoWi -zanasza się oto: obżłuy Wuytbic 
-muiąc córkę z pierzszego małżeństwa spłydzon 
Katarzynę de dorno -Staukiewiczownę w zam ęt.
-kiewiezowę w -znaczney ilośoi u załcych oyca 1 tm 
.prawę wziołeś, i źyiąo pi zez -łat j o  z staranności 
barziey -źałcey -żony swey niżeli -z w łasnej  przy - i- 
do sytuacyi znaczney na UDooo liczyć się -mogąoey, n 
Wespół z żoną swą a córką żałcych -dworek na p. 
mtesciu Sto Stefańskim, prawo na iinie Oboyga cu 
kiewczow przyznane pryiąłeś, do dworku -las-oweg 
■imie wspólne -mtronłłtowałeś się w kanteiiaeyi niiey 
'wileńskiey przy nabyciu dworku, stosownie do uk 
rządzącego senatu rozpisy wać się z sóbą w protokuh 
nieutaieniu poszlm pociąguołeś, na niedopłćfćoną sun 
-Szwaykiewiczow za dworek do podpisama dokumentu 
-złl: 2000 pod wiodłeś i dcpióro kiedy z pi z: znam 
may wyższego, w roku 1810 zeszła z tego swiat.t ćor-ka 
-a -żona obźałuego niezostawuiąc potomstwa po Subn 
deltores, tak z myśli prawa statutowego ar iy  i 21 
działu o, iakoteż pravya magdeburskiego nie-ty lko wypr.. 
■dekretem uieappellowanym zapewuioney ale też wszeis.t . 
-maiątku położonego będąc sukćessoramt, i -kiedy obżałłuy 
metylko ‘Combinative-Zwrócić nie chcesz ale -kondyklowie 
idąc ońy trwomsz do ruiny doprowadzasz, na dworek 
‘debits zaciągasz, ęelem przdlo dopińwadzeuia do śkutku' 
‘tak cytowanego praw a -iako. też tikazu z Rządu '<i'ubem 
■wileńskiego żłćy deltores, ażeby nikt orretńń uiewierzył nie- 
jpozyczał i w układy aźdne nie W chodził z obżałny m prze:- 
ninieysze 'oświadczenie sądownie zanaszaiące się 1 przy 
kuryerze litewskim ogłosić się maiące ostrzegaią 1 że n ie- 
możepółowy inaiątku do żałcych nąłeźnego nikomu zbywać 
■ani iprzekazywać zaWiadamiaią-sa,lJ tego oświadczetna W 
protokole sądowym woytowskim podpis takowy, iako nie- 
•umieiętny pisma podpisuje się kładnąc trzy krżyiyki 

Merćin Rztey u zgodno z protokułem

Na skutek tikazu Rządu Guteirńskiego Lite wsko wileń­
skiego dnia S teraznieyszego mca iunii pod -N. l a ł  radżie 
-mięyskiey vviień>kiey danego; taż rada podaie do ppwsże-* 
'chney wiadomości: że lolWarki funduszow-e mieyskie1 L'6-  
oniszki, Tupa< iszki, W ysoki dwor, zprzyłąćzonym do Onego 
Podyśokim Pod- Gorz m przezwanym, Kiupryaniszk -, i ka­
wał Ziemi -od J W W c h  Potockich p rzez  miaSlo od/,y>ka- 
tiey-, będą wypuszczoue ze wszelkimi do onych podtug łu -  
wentaj/ow należnościami odednia 2 5 A pry la roku (,rzy-

zostaie pod apellaryą,exdyw izorskisądjiak się tc. okazuje zrezo szłego 1811 przez publiczną licytacyą w trzyletnią aiędo - 
jiicyi maia ?25  na.stałey o nieroztraceniu pozostaRy odAoz- wną termtę podzień 2 3 . apryla roku ł8 l4-, do i .kóWt-y 
działu massy inaiątku uczynił postanowienie, wedle lakpwego licytacyi naznaczywszy Rada trzy trży termina pierwsży
azlachćić Stanisław Pozniak do ostatecznego spraw^ przez (dnia 7, drugi dnia 12 i trzeci ostateczny dnia
appellacyą 1 o-zpoznania, pozostałey od rozdziałty massy 2° mca 8bra roku terażnieysżego 18 10, ażeby źydząi-y aię- 
Uiracać, na. Oną długów nowy ch zaciągać i żadnych układ-ow doWaĆ Wyż rzeczone folwarki mieyskie wyznaczonych te r -
azyn ć niema prawa, nim pizeto  wyrażone dzieło ostatecznie minach do licytacyi w ladzie na ratuszu z udowodnieniem

pewności do trzymania wydać się mających kontraktoW 
stawali-, riada taieyska w ile ń s k a  ogłasza i wzyWa-. Datt ub 
ratuszu wileńskim W radzie tegoż miasta roku 1810 niea 
iulii 4  dnia.

rozsądzone zostanie, tymczasem na folwark Raczuny W 
O sz m ia ó sk im  powiecie sytuowany i na wtzelk/ od rozdziału 
pozosLały w zawieraniu praw wieczystyych/ zastawnych i 
dalszych wszelkich iranzaktow nałożyć jjowszećhne Za­
przeczenie, orzyin do sądołv ziemskich w ni;jieys(rey gubernii 
rozesłać ukazy ztym, aby one o wyż opisanym dały wie­
dzieć sądom Grodzkim niższym ziemskim mieyskitn poli-  
cyom magistratom i ratuszom swoich poWiatow, do ustion- 
nycliże gubernii W Izby cywilne uczynić komunikacye, 
przy tym  i oszmiańskieńiu niższemu ziemskiemu sądowi 
dać ukaz aby o nieobciążahiu pozostahy od eatdywiżyi 
massy iraiątku nowymi długami i o nieczynieniu żadnych 
na oną układów uzyskawszy od szlachcica Stanisława 
Pożniaka podpis dostawił takowy, depatamentOwi, niniey- 
azemu, adwokatowi zaś Sobańskiemu obiawić przez wy­
danie kopii z tey rezolticyi, iżby on dla potrzebnego o 
^saystkim wyż pomiemonyta uwiadomitńia stąrał się pf*

Tomasz Reyser P . R .
C en a

O d  d
targowa

Zyta syroWego -  
Pszenicy  
Jęczmienia 

Owsa -  i, 
Grochu » 

Faska Masła -  
Asygancya 100 Rubli 
Dukat -
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